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pMawanie Prezydanta Rzeczypospolitej
Gabrjela

Potrząsającą, a zarazem i smutną wieść przyniósł 
p ‘egraf w sobotę popołudniu:

o godz. 12 i pół zamordowany został
strzałam i rewolweru Prezydent Rzeczy-
kł'-j p. Gabrjel Narutowicz. Zabójstwa do-
artysta-m alarz Eligjusz Niewiadomski szef 

im e n tu  w b. min. kultury i sztuki, liczący
«0

Mając powyższą smutną i bolesną wiadomość,
ogółem polskim potępiamy zamach. Nie

bowiem i zbrodnią buduje się Polskę

jt^yadomość o zbrodni do głębi wstrząsnęła całem

kić

b ó s tw e m , wywoiując powszednie^ uDolewanie
■i?, wypadkiem. Zamachu dokonał człowiek,

_Pr4ed kilku laty już zdradzał rozstrój nerwowy 
i p chn ie  uważany był z/niepoczytalnego. Przed 

‘aty człowiek ten, posiadający'gwałtowny cha 
1 Przyciemniony umysł, urządził w 1916 roku 
na „ Gazetę Poranną11 w Warszawie, chcąc 
się na ówczesnym redaktorze p. P. Mączew- 

£  krytyk? ieS° Prac-
Jl ,8‘szy przed kilkoma miesiącami wypadkowi 
lj[JaJ0'veinu, doznał wstrząśnienia mózgu i od tej 
i,y. Uznawano go za nienormalnego. W  chwili też 
" p SzeS° rozstroju nerwowego, podczas gdy Prezy- 
Ł ! n3twa w towarzystwie paru ministrów poszedł 
Jt *.dwę> podszedł Niewiadomski do p. Narutowicza 
l t̂ek tn^w ’^c> strzel>ł kilka razy w pierś Prezydenta

p. czego tenże w kwadrans później życie zakoń-
^-iało odwieziono do Belwederu, gdzie je z ho 
y^owarzyszącemi najwyższej głowie państwa po-

aresztowano na miejscu i poddano obser- 
I e*em zbadania poczytalności jego.

%aClomoścl 0 rozruchach w Warszawie nie po* 
K h / ”  siS' gdyż natychmiast zarządzono stan 
I ty ° nej ochrony.
fil Par? godzin po tym wypadku zwołał marszałek 
liita ‘ Rataj, będący konstytucyjnym zastęocą Pre-

Posiedzenie przywódców stronnictw, celem 
j ' Zgromadzenia Narodowego, 

lo d z en ie  Narodowe zbierze się w środę
20 grudnia w południe.

Ha.g ki. toczące się z błyskawiczną szybkością 
M 2 d . nas iak, największej uwagi i czujnego

. waniu się. Należy zachować jak największy 
Przedewszystkiem zimną krew.

Nowy rząd.
^W ocnych  pertraktacjach z rożnem i stron- 

5o\v?i'..M' ’erzotto p Darowskicmu utworzenie rządu.* * * 1 ^  ‘ " i  u l  V  T l  I l i  W  U  t  W  U l  ż . v  J J 1 V  I  £>C^U U  a

Zl2ekł s’ę jednak misji tworzenia gabinetu
**U O tetH Sohnłfl n rrnrł-r r\ t-n -jre?ołLriużii0 iem w sobotę o godz. 5 p. marszałka.

1 gen Wieczorem powierzył p. Rrtaj utworzenie 
kr‘0u,„ korskiemu, który w niedzielę przedstawił 

gabinetu.
.ministrów starego rządu, wchodzą jako
‘n’ster spraw wewnętrznych gen. Sikorski, 

y^ iiczne  objąć ma Aleksander Skrzynski.

M M___ .

Na dwóch stołkach.
Najgorszym doradcą dla każdego A łow ieka bywa 

zwykle fałszywa, nadmiernie wybujana ambicja, przesa­
dzone mniemanie cc* do swego-znaczenia, wartości 
i zdolności. Zwykle ludzie głupi, albo przewrotni 
bywają nadmiernie ambiini, przyczern należy odróżniać 
zrozumienie swej wartości, zdawanie sobie z tego 
sprawy, od przeceniania się, samochwalstwa i wywyższa­
nia się bez żadhych danych nad poziomy.

Powyższą fatalną wadę posiada p. Witos. W  do­
datku łączy się ona u niego z zaciekłym partyjnictw em, 
z całkowitem zapoznaniem całokształtu spraw dotyczą­
cych ogółu, a zwracaniem jedynie, uwagi na interesa 
osobiste, oraz swego stronnictwa. Fałszywa ambicja 
p. Wiiosa nie płynie bynajmniej z jego ograniczenia 
umysłowego^ lecz przeciwnie — jest on aż naoto 
sprytny — a z- chęci zysku, zaszczytów, opromienienia 
swej osoby jak największym blaskiem. Zdążając do 
tego celu, p. Witos nie waha się imać przenajroz- 
maitszych środków, nie przebiera w nich, nie zwraca uwagi 
na to, czy są one pożyteczne Lub szkodliwe dla kraju, 
lecz idzie przebojem, roztrącając w brutalny sposób 
łokciami innych, zdąża do raz obranego celu nawet 
po trupach, chociażby to miało bvć'groben} Polski. 
Używa wszystkich wybiegów, niecnych intryg, wręcz 
podłych podstępów, nie waha się bratać z wrogami 
Kraju byle zaspokoić swoją pychę, byle osiągnąć tak 
niezaszczytne zwycięstwo.

Ofo w ostatnich dniach byliśmy świadkami po­
dobnego postępowania p. Witosa, formalnych jeg® 
igraszeK z Folską. Pomimo usiłowań stronnictw na­
rodowych, aby wytworzyć większość poiską, większość 
stałą, która mogłaby najpierw obrać prezydenta, a po­
tem stworzyć rząd i prowadzić, kraj po drodze rozwo­
jowej ku lepszej przyszłości,•pomimo jaknajdakj idącej 
ustępliwości grup umiarkowanych, — p. Witos zaciął 
się, nie dawał żadnej odpowiedzi, rozmyślnie zwlekał 
z decyzją, a w międzyczasie prowadził potajemne kon­
szachty ze zdecydowanemi wrogami Polski, żydami, 
Niemcami oraz innemi tow. mniejszościami Narodo- 
wemi. Siedział on na dwóch stołkach, starając się 
zwodzić jedną stronę i drugą, a jedynym celem jego 
było zdobycie prezydentury dla 3wej osoby.

Jednak przeliczył się. Gra się nie udała. P. W i­
tos musiał zrezygnować ze swych górnych ambicyj, 
a« w dodatku stracił wszelkie znaczenie polityczne 
i złączywszy się z lewicą, oraz tzw. mniejszośpiami, 
jest wprost teraz wraz z całem swojem stronnictwem 
igraszką w ich ręku. Jego postępowanie nacechowane 
przewrotnością i całkowitym brakiem patijotyzmu, jego 
akcja perfidna wywołała niesłychane oburzenie w ca­
łym kraju, w szerokich warstwach zdrowo myślącego 
społeczeństwa polskiego. Nawet zwolennicy dotych­
czasowi, a zarazem wyborcy p. Witosa wypowiadają 
się w zdecydowany sposób przeciwko niemu, piętnu­
jąc dosadnio łączenie się z odwiecznemi wrogami 
Polski. Polityka siedzenia na dwóch stołkach za­
wiodła tym razem całkowicie, oba stołki wymknęły 
się i p. W itos w opinji ogółu runął, w dodatku tak 
fatalnie,że nie zdoła się jhż więcej podnieść i że jegp 
karjerę należy uważać za skończoną, jak również istnie­
nie całego tak zbrukanego moralnie stronnictwa, jakiem 
są ludowcy. Znikną oni z powierzchni śladem K. P. K. 
Skulszczyków i Rossetów, znikną bez. niczyjego żalu.

Konferencje.
Okres konfereacyj w dobie powojennej nie został 

bynajmniej zakończony, *a nawet wprost przeciwnie 
mnożą 'się one i iedwie jedna się skończy zaraz za­
czyna się druga. Mało tego — mamy po kilka kon- 
fcrencyj • naraz, radzących nad rozmaitemi sprawami, 
a celem wszystkich jest ostateczna pacyfikacja świata, 
zagadnienia z wykonaniem Traktatu Wersalskiego, oraz 
sprawy natury ekonomiczno — finansowej, bodajże 
najłV8^:;-ieiyj-' w chwili obecnej, codajże największe 
......................................-  ......... ...........  - ...............

Rok IX.
■ i

Bliskiego Wschodu, która się jesreze nie zakońca,- 
londyńską, inaczej zwaną zjazdem premjerów k o ’1, 
cyjnycb, czyi: swego rodzaju Rada Najwyższa, kt‘ ' '  
zajmowała się zagadnieniem odszkodowań niemiecF 
i trwała 3 dni; moskiewską, zwołaną przez Sow!1 
dla przeprowadzenia układu rozbrojeniowego pomie-:’ : 
Bolszewją, a Polską, Litwą Łotwą, Estonią oraz 
lsndją, przyczern narady te nie dały aosolutnie żadnj? 
w yn iku : wreszcie rokowania polskie — n iem ień/
w  Dreźnie, jdotycza.ee specjalnie rozrachunków, w r ­

oni'kających z Trak-atu Wersalskiego, oraz kwestji spor 
pomiędzy Rzeszą, a n2mi. *

Z powyżej czterech wymienionych konferen)!. 
Polska była bezpośrednio zainteresowana w dwó 
a mianowicie: w moskiewskiej i drezdeńskiej, gw f 
nasi przedstawiciele brali udział w naradach. Pcśred ■. 
obchodziły 9  bardzo również rozprawy premjeu, i 
koalicyjnych w Londynie, jako obejmujące swym. SiI 
kresem wykonanie przez Niemcy postanowień Tri, 
tatu Wersalskiego a zatem tej podstawy prawi 
której Polska zawdzięcza swoje odrodzenie. Kor' 
rencja powyższa jest dalszym ciągiem nacisku 
Niemcy ze strony państw sprzymierzonych, aby zo l 
wiązania traktatowe, przyjęte przez Rzeszę b 
w całej rozciągłości wykonane. Dotychcz&s Nieru 
mieli bardzo wymownego, oraz wpływowego rzeczr. 
w  osobie p. Lloyd George’a, gdy on wszakże ustąi: 
sytuacja dla Rzeszy pcfgorszyła się, bowiem no* 
premjer angielski, p. E nar Law uprawia o dm ie il 
politykę od swego poprzednika, dążąc do ś c itj\ 
współpracy z Francją i Włochami. Również przędą 
wiciel tyc]j ostatnich, Mussolini ma inne pogki{‘| 
niz jego poprzednicy i jest zdecydowanym zwolenniki 
wykonania przez Niemcy swoich' zobowiązań.

Charakterystyczną cechą wszystkich wspomniany F.1 
tu konferencji jest pewna ich nerwowość, dowod 
czego może służyć fakt, że żadna nie dała dotychc '1
absolutnie pozytywnego wyniku. Z drugiej strony l .

...................................  ' tóleży pokreślić wzmocnienie się solidarności Aljante 
którzy występują w sposób zwarty, przestrzegą 1 
ściśle postanowień Traktatu Wersalskiego. Świadći 
to o tern, że wszystkie próby niemieckie, oraz sowiec. 
zamierzające do wywołania zatargu w łonie Koali j', 
a co zatem idzie: przeprowadzenie potem re w ' 
Traktatu Wersalskiego spełzły na niczem. Świat rac i 
narazie być spokojny, że nie grozi mu żadna { * 
ważniejsza zawierucha, która- mogłaby zakłócić spoi 
— ■ ....... ....................................  i

i
Z posiedzenia Sejm u.

Pierwszą sprawą, która wywołała 14. 12, zain 
resowanie Sejmu był wniosek 3-ch grup Chrześcijf 
skiego Związku Jedności Narodowej o zawieszę ifj 
krzyża w sali obrad.. Uchwalony został ten wnios 4 
bezwzględną większością głosów przeciwko głos* 
socjalistów i mniejszości narodowych. I 1

Żywą rozprawę wywołała kwestja manifestacji p 
niedziałkowych. ' Jako mówca, przemawiający za r 
głością wniosku lewicy, stanął na trybunie poseł L j, 
szyński. Trudną*rolę miał do odegrania. Jako wć 1 
rewolucyjnego proletarjatu miał potępiać żywiolo j 
manifestację ludności stolicy. Wybrnął z tego, na' 
dając na nieudolną skorumpowaną administrację. Ja 
główny sprawca rozlewu krw i na placu Trzech Krzy
śmiał rzucić ze swoich warg ten ciężki, hańbiący z , 
rzut. Ale O tem nip ani- cłnursi Potoczyły 1Ale o tem nie rzekł ani słowa. _____
natomiast gładkie frazesy o praworządności i pos.jt 
nowaniu konstytucji. I tu zaszło coś dla mówcy n' 
oczekiwanego. Prawica zaczęła oklaskiwać raz po 
te uniesienia nad praworządnością.

Mówca 3-ch grup Chrześcijańskiego Z iv ią r r 
Jednaści Narodowej pomimo długotrwałej wrzawy, 
strony głównie żydów, którzy hałasowali tam,*jak gc 
by byli u siebie w bóżnicy, zdał sprawę z wypadła * 
poniedziałkowych i ustalił przy , pomocy faktów, j  
pąwiedrialność bojówki socjalistycznej -3 rozlew k -' ' 
P r z - : j  : .o ..ikawy fakt, że poseł Płotrowjlp (P, p f
który 'o 1 i-i X- wówczas pobity, przechadzał

—



|  lisarz policji Gonczyński prosił kilkakrotnie, aby 
j |  -zestal tego, jeżeli n.'e chce .sprowokować zajść. 
I" :rowski wyczerpał cierpliwość młodzieży i wskatek 

j naraził się na s :wank, za co jest sam odpowie- 
11 Uny. Fakty te, poparte zeznaniami świadków, wy­
ło iły  silne wrażenie w Sejmie. W  głosowaniu nad
1 ■ łością wniosku, prawica bzz wahania poparła na

F ńć wni< sku lewicy, nie bojąc się żadnego śledztwa;
■ ;ly jednak przyszło do głosowani i nad je] wnioskiem 

H L  jadaniu działalności bojówek socjalistycznych, P. P.S., 
-ocznie w obawie przed wynikami tych dochodzeń,* 

j* -owała przeciw, a tak samo sojusznicy, t. j. blok
L. jejszości. — Jakie wrażenie wywołała wczorajsza 

prawa, najlepiej świadczy o tern lewicowy , Kurjer
Ł  anny“ , który tak pisze: „Dzień wczorajszy czynił
». zenie, jakby lewica ulękła się, straciła wiarę w swoje

» i oddaję się na łaskę lub niełaskę nacjonalistom.
( i Daszyński bronił wniosku grup lewicowych bardzo 
’ [ io i jakby bez przekonania.”

zsjĘciE władzy przez Prezydenta.
D y m is ja  g a b in e tu .

W  uroczystości przejęcia władzy przez prezydenta
•zypcspolitej, która odbyła się dnia 14 grudnia 
• 12 w południe w Belwederze, poza osobami
« .mT-nemi w ustawie, a mianowicie marszałkami 

iBu i Senatu oraz prezydentem ministrów, wzię(i 
ał ihfsirowT Jastrzębski, Sosnkowski, Makowski, 
•aniecki i D .r-w sk i.
Niezwłocznie po ułatwieniu aktu przejęcia władzy, 

rydent ministrów Nowak doręczy’ prezydentowi 
czypi. poliicj następują. e pismo dym.syjne: Do 
s Prtżyińnia Rzeczypospolite; w  Warszawie. Wobec 
isiylut.wama się według zasad zawartych w Kon- 
icji Rzecz.pospohtej z dnia 17 marca 1921 władzy 
',odawc2c; - ckonania o: Zgromadzen.u ' Naro-

ciwko wrogowi. Serce się rwało, kiedy się patrzyło 
na nastych zuchów rwącywh się nieustraszenie z bro­
nią w ręku do walki na wroga. Cześć Im!

. Większa część tych Dzielnych po aoko.iauiu dzieła 
opuściła już szeregi armji, by pójść do swoich żon 
i rodzin i zająć się spoktrną pracą zawodowa.

Wydaje n~m się może, że wypełniliśmy wszy tko 
i wolno nam spocząć na wawrzynach. Tymczasem 
niebezpieczeństwo grozi nam nadal ze wszystkich stron 
i potrzeba nam silnej, zwartej jedności w pracy ku 
przeciwstawieniu się wszelkim machinacjom; czynio­
nym rozmyślnie przez wrogów naszych na zgubę 
oswobodzonej Ojczyzny

Wy Wojacy i Powstańcy wiecie przecież, że kom- 
paiija spojona z sobą jak jedna rodzina, przeważnie 
zwyciężała.

I dziś jeszcze musicie jak brat z bratem łączyć 
się w jedną rodzinę, utrzymywać tego ducha, jakim 
byliście owiani w walce otwartej z nieprzyjacielem, 
by w razie konieczności sprostać wymogom chwili

W tym ctiu  stworzono już organizację pod nazwą 
Tow. Powstańców i Wojaków. Tow. to ma za cel zrze­
szenia wsztstkich byłych wciskowych i powstańców, 
by stworzyć organizację silną, mającą pospieszyć 
członkom swym z pomocą, tak moralną jak i doraźną, 
Tow. założyło w tym celu kasę pośmiertną, z której 
każdy członek w razie wypadku' śmierci w rodzinie 
korzysta.

Nie należy zatem gnuśnieć. Wy druhowie Pow­
stańcy i Wojacy winiliście wszyscy bez wyjątku przy­
należeć do Towarzystwa, a przekonacie się, że kiedy 
by tego była potrzeba. Wasza współpraca pójdzie 
przedewszystkięm na dobro Waszych domów i rodzin.

A zatem przystępujcie do Tow. Powstańców i W o­
jaków!

Na wdefu dla mieszkańców uchwalona °Pr^  
analogicznych telegramów jeszcze następującą rezolucję

Zebrani mieszkańcy miasta Kępna i okolicy w d1*’* 
17 grudnia w liczbie przeszło 2000 osób na Wied 
relacyjnym po referacie posła Wojtkowiaka postanawiaj 
jednomyślnie: • JL

1) Potępiają w jak najostrzejszy sposób stanowisk'
zajęte przez lewicę, a w szczególności przez stron

isti
31

b)

wyboru prezydenta Rze- 
t f iktc, że rząd obecny po- 

był do s Mniema ściśle określonych zadań,
- ,vt pwed : i  'lć Panu Prezydentowi Rzeczy-, 
n .lii,  • p to i- ; ; dzielenie dymNy całemu gablne- 

:* z--df’ '.t rmił' ;tróv N iwak Wobec podania 
r tą lu  03 d-oiiij n jt weźmie on udziału- w dzi- 

J « m  aosfedze -i_ Sejmu.

w dniu 9 -indnia br
tCJ O F3 i  V-’ •' l) ć , t-1 a zj,

G zU dezwa.
J1 y, v p;.,* y.-jńc ‘W ■ Wojaków w Kępnie 
ttJttłimy n a s tę p u j,o d e z w ę  z prośbą o mie-

W p li  -ęły blisko 4 1?. d chwili, kiedy społeczeń- 
Mąc n  lin ii marzeń naszych ojców, porwało 

,u, wyptdzaią: z aszyen uświęconych pro- 
p : ?w*kii;hj w rogi >i:.jzaciętszegu, chytrego na

ygflr- w- p iistde ..Prusaka '.
W>, Jrśrary na stanowisku zwycięsko dzięki jed­

li dla ednego celu wszyscy jak jesteśmy, wielcy 
ill. L gaci i ubodzy.
W  ;  miętnych bowiem dniach, każdy mniej czy

&ei pzz czynił się wedle możndśji do ukoronowa- 
%-zp.-czt;tego dzieła-wyswobodzeni.) Polski,
Część największą pracy czynnej dokonali Ci, któ- 

iwy?: p ili otwarcie w szeregu walczących prze-

2 wiece.
Zapowiedziane na niedzielę wiece .odbyły się 

w podniosłym nastroju i zrozumieniu powagi chwili 
przy szczelnie, wypełnionej sali, jako referent prze­
mawiał d. poseł Wojtkowiak, przedstawiając zebranym 
wybór Prezydenta i przebieg wypadków krwawego 
poniedziałku w Warszawie oraz manifestacje, gdzię 
pod kulami browningów socjalistycznych bojówek 
padło 5 osób,, a przeszło 20. raniony

Na wiecu włościańskim uchwalono wysiać do gen. 
Haller-c i do Sejmu na ręce p. Marszałka 2 telegramy 
które poniżej podajemy;

Do generała Hallera
Zebrani na wiecu w Kęp i.e dni - 17. grudnia w ło­

ścianie powiatu kępińskiego przesyłają Generał wi 
Józefowi Hallerowi swemu Czcigodnemu Obrońcy za­
sad i ideałów narodowych wyrazy hcdćn i uznania 
dla pracy Jego około dobra Ojczyzny i proszą o dal­
sze wytrwanie w swych zasadach.

Na ręce marszałfca Sejnhu
Zebr a.'.i na wiecu w Kępnie, w niećzieię dnia 

17. grudnia włościanie pi wiatu kępińskiego wyrażają 
posiom Bloku Narodowego jak • największe uznanie za 
stanowisku dotychczas zajęte i wzywają również oo- 
słuii- innych stronnictw polskich, ażeby w Zgro i adąe- 
niu Narouowcm, mającem wybierać nowego Prezy­
denta, głosy swe cddah iyiko : na kandydata . który 
jest Polakiem i katolikiem z krwi i kości, i który dla 
Polski przysługi pewne o4Jal.

U Cz sjlcOWaKl.

WERNYHORA
WIESZCZ UKRAIŃSKI
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Powieść-historyczna z roku 1764.

-O—
'I Atamamic Nekoigo, ii-ciebie znanf, tyś był głuchym 
i n-je  w( Emie, a majeby moje słowa wówczas tobie

1! echę *pi'zymosly. a od niewoli zbawiły.
j l  — Ojcze, ja Cie e me ir.ani, po raz pierwszy
n, e widzę.

— Ja ciehię w idzizkm, atą.i-si , edjś Się poił 
B| ą$jiem cafe gardto; Órugi :ac fcAnfś lu ­
l i ,  m śmierć tfcjrć-swae i sam j* ; szukać, .i (wejc-j 

I g nr,ko utkv iły w pamięci, że poznał- 
debic no ■cku niewidzer. t. Jyś  r.

,1.̂ dziwne: ó razem* u y ;5. j e ist! ta, tóf .ą pain-ąc. i świata nie widzi ,'eś:
żm razem 3 ;: r?u cś i.a r’ • wzrokiem. 

luńA tam ar ru$:>ł rao iónuaf, p k b /  chciał obudzić 
!’ U ” d.. U li . .i . -

u l  — Ciięr-e, czy rń.c wyście to w V isylkpwi?; cbc.ieli
M| )au -ć z atauiai.-ca ?
■ i i — t to ur. san:; < ;a n  błogosławiłem zaręczy­
l i  | a l' ińtim:; w Kjri*-

•jakby ukropem sparzony, porwał starca

' — T  -r < - v Ar.telmi*-, w ym ów k biada
5*tc- Łiatu e i i-yskgę'.

u  pyk — i (»'. ZS
a bi;,-- zlatr.sła, niewierną 

u się głos w piersiach, z twarz
Mdła,

Nie Miró uanie. ono ci w.e.iią była zi»w?ze

ł

' u . , . '.t . : . . i

i.i z m osk iisa .
ob k nate i s'ur*,’{.
> .4 i jc  i . i .  Atamir. iuk '.fcc.-w.-c

i —. Biedna dziewczyna widząc że matka n k ijn i. ,
stryj nagli, aby przyjęła rękę moskala, do mnie 'się 
udała do radę, po pociechę; ja radziłem cierpliwie 
znnstć T zmiany rzecz” czckac sre kiery Dowiedziałem 
się z pewtus. z i.bi c , , :; ■)a:ia .<cy ob 
że mają gwałtu użyć na pannę Magdalenę, wtenczas 
przyszedłem i rzekłe-m: niema co czekać, trzeba co- 
rychiej się wynosić. Niebodze żai było, matkę, siostrę

I opuszczać, ąle !?k -;iJ- . '.ich  -. ; r pó-k.ioly yoszp,
żeby oozcsiać wierną mi ości i przysiędze. Przystała 
na ucieczkę; z wieczora niby się spać położyła, a za­
ledwie siostra usnęła, ubrała się i przez sionki wyszła 
na ogród i tam na mnie czekała. Ja, żeby^poszlaki po 
sobie r ;e dać*przed furtką ogrodu klasztornego, któ­
rędy p? zaręczynami w-szliście, ??cs5.\viiem moje 3i'knie. 
Byłem przytomny rozmowie gwardyana z pop^.n 
i z pułkownikiem moskiewskim; rzecz była naturalna, 
-c pudeirtsme padnie *n? moskala, iż mnie zgładził 
?. ;i- ’o ś Ar.ta dla zakrycia tajemnicy. Przytem była 
w Kunie wędrująca cyganka, na którą gwardyan kazał 
mieć oko. bojąc się, aby me była posłannikiem między 
tobą a panu;’ Alagdnle;;?. W nocy podjechałem pod 
ogród, ale slysztłem ifcklś szmer kołu dworko; za- 
ledwiem ftla^.rął znakiem umówionym, wybiegła prze­
straszona dziewczyna, powiedziała z cicha: jaz są

. uciekajmy; zaciąłem konie i szczęśliwie udało
. arr. się tej nocy ub edz ośm mi! ukraińskich. Miałem 

brata księdzem unitą w Wasylkowie, tamesmy 
s.ę :?chruni!i. O tobie a tam uie żadnej wieści nie 
nu?..- ?. t,.lo powziąśt, a do mrnfci strach było wracać, 
aby nie zmuszono do ni ■miłego małżeństwa. Chwile 
s-h i.iziły nudnie, w  oczekiwaniu i zgryzacie; nareszcie 
dowiedziałem się, że pani Cbiczewska z córką przy­
jechały na mieszkanie do Parchcmówki, do pana 
wojskiego Głębockiego. Od dawna już znam pa la 
wojskiego — i tu głową zaruszał — wiedziałem, że 
mnie wesprze; bez namyślania $się ‘pojechałem. N e- 
tyiko pam Chiczewska, 'ale i ksiądz gwardyan tam się 
snąidoWeł; opowiedziałem wszystko panu wojskiemu: 
* chociaż ksiądi jad  gaiewal się i fukał, jak mówią: 
ki« u;i czyim wózku Biedzi, tego piosnkę śpiewa, pan 
wnfłfci za mną się olmiidaewł i mbewbcjc mi nie śmieli

nictwo posła Witosa, przy wyboize Prezydenta Rze-Z“ 
pospoiitej.

2) Solidaryzując się całkowicie ze stanowisz
zajętem przez posłów Bloku Narodowego, star?^p€ 
się na Zgromadzeniu Narodo\vem przeprowadzić ■ _vJart 
zydentd tylko głosami polskimi bez udziału mniejszo. 
narodowych. ’ J L

3) Wyrażają hołd i uznanie ganeralowi Halhr“ i:t 
za dotychczasowe zabiegi dla dobra Ojczyzny i wz)’̂  tec 
do dalszego wytrwana w swej pracy.

4) Młodzieży warszawskiej wyrażają cześc za b hil 
patrjotyczne wystąpienie w obronie polskości r  fo 
również solidaryzują się z podjętą walką celem ° ™ 
dzania polskich uczelni.

5) Żądają od wszystkich posłów polskich be
względu na partje, by. przy w yborze Prezydenta g!05

czy li
Ur;swe oddali jedynie na takiego kandydata, ktory . 

nami swemi wsławił się okcło dobra Ojczyzny ; !'wu|
rzeczywistym Polakiem i katolikiem.

6) Żądamy wydalenia żydów, przybyłych P°.‘ .
r~i _ > _ i ■ • i . .  .. _ _ • - i  aroku do Polski, jako wywołujących największą dr°ẑ jc

siejących zamęt i anarchję w kraju, dążących <D Ci.,c 
wego rozkładu Rzecz pospolitej Polskiej i bęmbz 

zachlan**faktycznie agentami krowiożerczego i 
cara — bolszewji, żyda Trockiego.

7) Wzywamy wszystkich Polaków do ooP*j-
swoicn, a tern sarnem uniemożliwienia żydom ?” 
wania do naszego miasta.

Po odśpiewaniu Roty jeden i drugi wiec -
czonc. Zamierzony pochód z transparentami me 
się, z powoflu zakazu władzy.

bo

3pi
bre
bo

r.3 ’̂

Z piśm iennictw a.
— W ostatnim (11) nr, „S zopk i”  zat ___

ćwiczenie Mowszy Ząksrundera, który zdaje na 
fdczerć-masażysty. Ćwiczenie kończy się jak

„Jeszcza bardzo ważna część człowieka 
się odciski. Podpisany pod te ćwiczenie 
w domu i u siebie, bez bólu i wrażenia. Gig'ca;;1i
masaż żenieral, manykur, pedakur, miniatur a'2 r.ą

Tanio bo w 'podwóz ,;ś(sik pariśii* ekstrawagans
— Nr 50 „Myśli Narodowej” zaw ic^lfl

następującą: Elekcja — A. Nowaczyński.
X. K. Lutosławski. Nastrój w Polsce — 
Narutowicz. B?Udouin de la Palisse. — (a. n.) W j » 
A. Nowaczyński. Biok mniejszości a lewica -n Ł f* .  
Styl Mussoliniego. — ( —) Szalom As^. na 
(a .,n ) Ocliróna nazwisk polskich — i - - )  ' 0
praktyki Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
Koniec Unpy — (—).

'-'.-■'i'
-  Pr- M

2,
ta

Ob) waidu- Pylaku! „ i
Twój obowiązek wspomagać nieszczęśliwy* 
Nie dawaj jałmużny, na 27 grudnia

kup nalepkę
Na Inwalidzki Dom Pracyl

że zakałę zrobiła rodzinie, że świat nigdy t^Ópi'3
_____: _______  ; ~ l .  u . .  i „  ----------------- 1 -------------------------------------- ---------uwierzy, jakoby uciekla przed przymusem mah% J|jK L 
w chęci pozostania wierną oblubieńcowi 
ludzie powiedzą: nawłóczywszy się z moskalaih-' 
ją , .-Ę.ę.zili, wraca w dum rodzicielski. Aż p M . ;^  
brał na niesprawiedliwość ludzką. Ksiądz Jah 
mówił: tr^eb3 aby wstąpiła do iakonu, to jeńy^jjk3 
sób nietamowania losu młodszej s>ostry. Pani .̂, db |

;ó ’ )leżąca na śmieitelnej pościeli po porodzeniu CWa
wiedziawszy się o co rzecz idzie, błagała iiK r1 
oparł się wszelkiemu pizymusowi. Pan wojs^''^^) 
wiek ludzki i szczodry, zakończy! wszystkie •’ ĝ-ul® 
dając przytułek rodzinie Chiczewskich we :*sl L>* 
Zarokowie, położonej w żytomierskim p o w ie ’e>' 
cał w;, noraźyć obie panny.

Ksiądz Jan zemną pojechał do Was
w drodze bezustannie powtarzał: 
Magdalena musi być alDo 
nicą. Nie będę ci opowi 
biednej dziewczyny, kiedy 
Było to
wpadły
konie i wozy u mieszkańców, a

to mc nie rjg
żoną Tamary, a l',J 
/iadał płaczów »

ją stryj g r u ź m e jB ^ B
właśnie y/ chwili, kiedy Kierym G:r-5 iety  
nagle do Wasilkowa. Moskale PT&i 

JR j-Ol'1tak było
ledwie /.i mnogie pieniądze mogl śmy dostać
wierzch - we 
się i upadl;

W  drodze mój koi’u dońców.
'udzie twoi mnie zabrali Pozn3^ o;

porcźców, a kiedy dowiedziałem się, że 
do ciebie 

Gdybyś był
ricuch słów, dopęódlibyście uciekających , łr”

dowodzi, prosiłem, aby ramę 
Tyś zagłuzhł na moje wołanie!

a u ksiądz Jan by was btogosbf f ia H lmałżonkę;
inusiał, a teraz Bóg wie o  będzie, 
jak muł, .a mściwy, nikomu jeszcze 
nie przebaczył; on cldebehi nie izuca

u
fiajllilUCJ3 ;ejl I

za kamień kamieniem; dziewczyna słaba, 
bez nadziei, może upaść: zrobią z niej albo t®
albo zakonnicę.

Nckrasa słuchał, czerwienił się: _
zagorzała, to pierś wzdęła.się westchnienie ,I- ; cjefr

-i....... ............ .u. - - i f '*
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;'£: f  owa tary fa  pocztowa
obowiązująca od 15 grudnia 1922.
W ewnętrzna taryfa pocztowa,

w  zwykłe:
obrót miejscowy: 
do wagi 250 gramów 

cz obrót zamiejscowy: 
do wagi 20 gramów 

J ' P°nad 20 gramów do 250 gramów '
• ?W Iw. ?rzędowe ponad 20 gr. do 2000 gr. 
L oT J ki pocztowe:

*' pojedyncze 
.®J z odpowiedzią

widokowe i świąteczne, zawierające 
'Owjenia lub inne formy grzeczności 

■■ i« 2?. naJwy2ej w pięciu wyrazach 
*ar?kl’ zwykłe: ‘

j 0 wagi 50 gramów .
* >> 100

wieci
awiaj

wisk<
stron
zeczy

s kie __ 
jącyd

SZOSC

irow
y.va;i

i 1 
odż

be
glosD
czy 

i i«

250
500

1000w li I uuu .
“pędowe ponad 1000 gr. do 2000 gr. 

dla ociemniałych:
■o wagi

(  „  1000
■  •  1500
'  „  2000
P 250® 

j £  .. 3000I handlowe (także- manuskrypty be:

191
jyzilf
celo

40
nieg1

500 gramów

Z
ra
:yby

wagi 250 gramów
500

1000it» . . .
oki towarowe i przesyłki mieszane: 

w-: g' 250 grarr.ów .
* i, 500 .

„  1000'Jeka7y.

r® 3000 mk 50,—
6000 „  70,—

(40000 „.100 ,—
*  15000 „  125,— 
k 20000 „  150,—
" 25000 „ 175 —
’’ 30000 „  200,

poi1
v>

tlft

0t

■

100,-
2 0 0 -
2 0 0 -

50,-
100,-

2 0 -

2 0 ,-
4 0 ,-

100,-
150,-
200,—
200 ,-

•5 ,-  
30,- 
15,- 
2 0 ,- 
25 — 
3 0 ,-

1 0 0 ,-  
150 — 
200,—

100,— 
150,— 
200 —

do 40 000 mk. 250,—
50 000 
60 000 
70 000 
80 000 
90 000 

100 000

300, 
350,— 
400,— 
450,— 
500.— 
550,—

każde dalsze 10 000 mk. lub część tychże 5o’— 
gjwyższa dopuszczalna kwota przekazu 31 0 000 łł' wartościowe:
l a listy wartościowe zamknięte (opieezet. 
p ez nadawcę):

a) należytość za list zwykły do 20 gr. 100,— 
•> n »i u 250 j, 200,—
» .i *, ■ urzędowy

—■ ‘ponad 20 gr. do 2000 gr. . . 20l>,—
należytość za polecenie . . . .  100*

Ł. c) należytość od deklarowanej wartości
za każde 10 000 mk.. lub część tychże 50,_

* a  listy wartościowe otwarte (przeliczone) 
pobiera się należytość od wartości , 

k . w- podwójnej wysokości.
U:

0 v' agi 1 kg.
O

10 
15 
20

U ; f o c h r o n n e  popiera się
w podwójnfj wysokości. 
z P °dan4 wartością pobiera się

jj
■‘aiezyfisć od Wirtcści za każde 10000 

i, _K-4«b część tychże
i* Paczk i, k do 30 000 mk. wartości:

J i  .’ .0, 'w4 n ik-zyteść manipulacyjna od
ej .“ “ ^dej paczki
F «ży paczkach ponad 30 000 mk. war- 

? sc i: dodatkową n-leżyiuść manipu- 
^ cVjną od każdej paczki

należytość'

■  Zagraniczna ta ry fa  pocztowa, 
t/ -2wyk e:

^ zecboslowacji, Rumunji i Węgier: 
Ł°, Wagi 20 gramów 
|r i ‘cazde dalsze 20 gramów

d innych kraiów: 
j« & 'vagi 20 gramów 
[linki każde dalsze gramów

1 Pocztowe:

3
7a(' ^ Zl‘choslawacji Rumunji i Węgier 

Kartkę pojedyńczą lub  za każdą

kronika .
Kalendarz rzymsko-katolicki.

"n iedz ia łek  18-go g rudn ia  G racjan  b. w., D eotyst

— Zatarg M agistratu z Kasą Chorych. Mię;,
Kasą Chorych a Magistratem wynikł zatarg T  u bez

• - - ---  <->-■ .r,., T ea  m.
S ° .. 7  D om inik c

W schód słońca o godz. 8, 9 
» o „ 8,10
t> » o ,, 8,10

MIEJSCOWA.
— Termin wykupna świadectw przemysło­

w ych na rok 1923 upływa z dniem 30 grudnia br. 
Po upływie tego terminu, a więc już w pierwszych 
dniach stycznia 1923 r. będą władze skarbowe kontro­
lowały przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe- oraz 
osobiste zajęcia przemysłowe. Osoby, które nie' wy­
kupiły świadectw przemysłowych, lub też wykupiły 
nieodpowiednie, podlegają grzywnie do wartości trzy­
krotnej niezapłaconego świadectwa przemysłowego.

Znaczne podwyższenie taryfy kolejowej. 
Ministerstwo kolei wprowadzi od 1 stycznia podwyżkę 
taryfy towarowej o 100 proc, i osobowej o 50 proc. 
Podwyżka ta pokryje niedobory eksploatacji kolejowej.

Z poczty. Od 1. 1. 23 abonament telefoniczny 
będzie podwyższony o 100 proc. Abonenci dla których 
ooawyższone opłaty nie będą dogodne, mogą wy-po-

Z achód 3,44 
.. 3.44
,, 3,45

wiedzieć abonament 
1923 r.

Stowarzyszenie Porządku Publicznego. 
Otrzymaliśmy poniższy komunikat z prośbą o umieszcze­
nie: Wobec pojawiających się w ostatnim czasie po­
głosek, mogących społeczeństwo co do charakteru 
i celów Stowarzyszenia Porządku Publicznego wpro­
wadzić w  błąd, dyrekcja S P. P. komunikuje: Stów. 
Porządku Publicznego ma no celu: 1'. wyrobienie i. pod­
niesienie ducha .obywatelskiego w społeczeństwie oraz 
wyrobienie stałej i ochoczej gotowości' do służby na­
rodowej. 2 Wzbudzenie poszanowania dla praw in ­
stytucji państwowych. 3. Zwalczanie za pomocą od­
powiedniej propagandy szerzącą się agitację wywrotową 
i antypaństwową. 4. Zwalczanie drożyzny i paskasstwa. 
5. Zwaiczame objawów zwyrodnienia powojennego, jak 
bandytyzm, brak poszanowania własności itd. (par. 2 
ustaw' S. P. P.), Stów. Porządku Publicznego j.est 
organizacją ściśle bezpartyjną.

- 27 g rudn ia  św ięto  inw a lidów : Wskutek 
nadzwyczaj wielkiego zainteresowania, jakie wywarła 
akcja zmierzająca do utworzenia Inwalidzkiego Domu 
Pracy, za pomocą sprzedaży nalepek, donosimy, że za 
łaskawem zezwoleniem Kuratorium Okręgu Szkolnego 
rozsprzedaży nalepek na okna dokonają zawsze szczerze 
oddani sprawom narodowym pp, dyrektorowie szkół 
wyższych oraz kierownicy szkół wydziałowych i po­
wszechnych. wraz z gronem nauczycielskiem * -  Niech 
• >ę żaden rodzic nie odmówi dziecku swemu 200 mk. 

na naleckę. którą przyozdobię winien 27 grudnia każdą 
szybę okien swoich.

.na 2 tygodnie przed 1-szym

'  I . 9 * iznaczen; e k "zyżem  walecznych. W  czwar- 
.er. dnia 14 grudnia br. \dznaczeni zostcli krzyżem

200,— 
8 0 0 ,-  

1700,— 
2600,— 
3500, — .

50.-—

200.—

1000,—

.5 0 ,-
1 0 0 .-

200 ,'-
1 0 0 ,-

. . .  , —j  z obu
!J d . j k a r t k i  Z opłaconą odpowiedzią 90,—

■nnyeh krajów:
pojedyńczą lub za każdą z obu

kartki z opłaconą odpowiedzią 120. 
O Z a  i2 . e ' czasopisma:iflL Za } e ’ czasopism 
•i ,a?-3c 50 eramów 
■ Ł i,, , ^ ‘idlowe: 40.—

’4 k a /LM, . c 50 gramów 
jednak 

za ‘°'varów:
50

miiej •;vcm;a<
L T- YJ’ - >v?ek Ik:,.wych . 

••elegr-aficzna we

4 0 -
2 0 0 ,-

4 0 , -
80,--

2 0 0 -
ew nętrzm .

11 »'■- ;owe i miejscowe, państwowe (S)

o

czenie robotników magistrackich. Magistrat, kt 
wypłaca swoim robotnikom pobory w czasie chortrh 
uważa, iż nie jest obowiązany ubezpieczać robotnikii*1 
magistrackich w Kasie Chorych. Kasa Chorych zwja 
c ła  się w drodze administracyjnej ze skargą przeft.' 
Magistratowi.

Z całej Polski.
— Nieszczęśliwy w ypadek. Pod Wrzeszcz 

w tych dniach zaszedł w lesie koło Steegen nieszi 
shwy wypadek, którego ofiarą padł nadleśniczy A 
Wymieniony zajęty był razem z praktykantem leśnie 
przy poszukiwaniu jaźwcSw. Wykopawszy 5-metr 
dół, zaczął A. dalej kopać w pozycji leżącej ażó 
łatwiej dojść do legowiska, przyczem osunęła się -A 
mia ze ścian tak nieszczęśliwie, że A. zostai żywiT 
pogrzeoany. Stojącego obok praktykanta zagrzeb,"' 
ziemia po piersi, ten zdołał się jednakże jeszcze z ził'. 
uwolnić. Pobiegł on natychmiast do leśniczówki i!
pomoc. Po kilkugodzinnej pracy ratunkowej zdokL 
wvdobvc inż tv!V-n nino.— ____ . .■ T;wydobyć już tylko zwłoki nieszczęśliwego. Zakóoa 
zostcl przytęm również jamnik., W  znacznej m ii ■ 
przyczynił się do tego strasznego nieszczęścia panu’ 
wicher, który bujaniem drzew spowodował rozlużr 
nie ziemi. j ,

. P rzedsm ak rządów  żydow skich . Licf^ 
przyjazd żydów na jarmark w Śmiglu zrobił na sr 1 
łeczenstwie tutejszem takie wrażenie, że zorganizowp 
ocruchowo zupełnie doraźnie we wtorek o 17 i i *  
manifestację antyżydowską Z pochodniami i' dwo 
transparentami ruszył pochód na rynek, przeszedł ł f  
wniejszymi ulicami i już miał się rozwiązać, gdy w u 
momencie dwóch żandarmów świeżo p rw b y fjt 
* b'uł*  Posteru-,kow,ego napadło manifestantów,' zabS 
pounodme i transoarenty, nie zawezwawszy n , 
do rozejścia się. Do głębi poruszył ten czyn m k  S  
społeczeństwo, które się słusznie domaga satysfaliń
na,dOk?AiŚ- ' \  P" itĆ ,e«° nie
pod której okiem się. formował i która była św;.j*
e k X - Caieg°  łp0' \ 0<lu Dez wypadku najmniejsze ■' 
ekauesj. mogła była w ten sposób go napaść, ' b i r  
ransparenty, by je później o narożnik r < S s £ ! f F  

to, ze na mch napisane było.- precz z wrogami PolsJ 
precz z zdrajcami i szpiegami! -1 Czyżby tvcn b 

no w obronę, a za to zdrowy odruch społec'zeńs' 1 
zduszano w  7 n rn 4 > .,3  . ___  K-skutek tego wypadku1

( suwa się wiele przypuszczeń. Na szczęście"cfemi*L 
j egipskie w S inglu panujące zapobiegły zapewne r j  i
l r o z n - T k / * 1 r :ę3zy ma^ fest^ cV’mf a żandarmeria: 

ro zn ^ka m e  transparentów z tak zdrowemi hasiat- 
krew U iw,adKOW teg0 czi ’nu kraJało serce i bur?

-  O lb rzym i pożar w  Lodzi. Dnia 12 e r - t l  s 
hinSa ° > iź a r r ‘ Lk- |2ała " ad Ł3dzią eibrz^ -

o  , ---- I-Cłoicti Aiz.yz.ciil
wa tczny n za zasługi położone dla Ojczyzny w czas!e 
pobytu gieneszucu pp. Ignacy Całkosiński i‘ Ignacy 
w iu m ann .O e rem on ji wręczenia- po odpowiedniej, 
nacechowanej ducitem c-ntrjotycznym przemowie, do­
konał p iJkownik p. Thiei w gmachu Starostwa.

“ “  W y k ła d y  p rz y  L o iw e rsy te c ie  L ud o w ym  
nie będą się c obywać'dla ferji świątecznych cd 18 bm. 
do 8 styccjah 23 r.

— P okw itow an ie  Powiatowa Kasa chorych
-nn e iZ' ł " - 'a r'3 ^ ^ k u  law. Wojennych 
lUJUOO mk., za kióre w Imieniu Związku najserdecz­
niejsze podzięko,,-cnie składa Zarząd

\>znania.
W iec akadem icki. .W  auli Uniwersytetu Po­

znańskiego odbył się. w piątek o g 8 wieo akademicki 
z udziałem członkcw Senatu w osobie sekretarza uni- 
wersy etu. prof. dr. Salkowskiego i pr f. Sułkowskiego. 
Ubiady dct.yczyty numerus clausus dla żydów na Uni 
wersytec.e Poznańskim. .Wiec zagaił p. Meyer i za-

w  Przemówieniu, że studenci Uniwersytetu 
roznaiisKiego mają, wzorem innych Uniwersytetów 
' ważną, sprawę, jak ograniczenie
nczby zydow Uniwertyiecie Poznańskim. W  wiecu, 
w kii ym v p’o udział, blisko 4 tysiące .si.identćw 

stndi :» k, a więc prawie' wszyscy słuchacze U iiwer- 
s: ;et ;  ■ ! • uthwaiono rezolucję, domagającą
s.ę i ~r2.^L"2.:ia żyć.ryskieh słuchaczy na Uuiwersy- 
tecic j oznunskim ;  proc, stosownie do iiczby lud-
i:s?sci yd . sł w V, itikopoisce.

Mtęazi .: .-.er.-., domagano się też zaprowadzenia
Katedry zyuijzn^wcztj n? Uniwersytecie Poznańskim.

, 1 ' ' W ’1 ' •?' vs' 31’» pochód, który przy śpiewie
roty z odkrytemi głowami ruszył w stronę centrum 
n‘ lr'Y 3 . !IC? Wjazdową, Gwatuą, 27 grudnia, Placem 
\  ^.ir.is.i i A itj.irn i Marcinkowskiego pod pomnik 
Mickiewicza. Policja konna i pi»s2a z najeżonymi 
L‘3gnetam: pr d komendą wicekcmendanta policji 

miasto Pnzrań interw . njowała kilkakrotnie, 
rttanitestaniów rozproszyły silne oddziały policji konnej 
i pieszej. Alówią, że doszło do starć, w erasre którvcn 
dwuch studentów r-Aćtafo rauianych. Msnifsstinci roz- 
proszeni snuł, się w mniejszych grupach po wmieście, 
poczem spokojnie rozeszli się. W czasie pochodu
wznoszono Gairzyki na cześć ge.n. Hallera, Korfantego 
wznoszono ckrzyid: Precz z żyd,mii! Precz z N iru to - 
Siiccein! Do pochodu, który szedł przez miasto około 
godz. lU-fcj wieczorem przyłączył; się przechodnie, tak 
iż wzrósł cn do !0  tysę ,* .osób. Po manifestacji za 
panowało w mieście

, w tHomiL-macn stanęła wielka fab‘< l
HoroKa przy ul. .Wólczańskiej 1'23, składajaca sie z i, 
dużych zabudowań fabrycznych. Na. miejsce poża ' 
pospieszmy wsaysiK'e oddziały łódzkiej straży ogniow i# 
oraz straży ochotniczej. O sile pożaru świadczy fa 8 ' 
u  mimo ciemności panujących w części tw ajia  ws* . 
tek zniszczenia k ib li dtkirycanych w pobliżu (ab-Jf). , 'kirycanych w pobliżu faboł?)
jasno było w c4fotn mieście jak w dzień. Pt> i 
gcdzmacn cała fabryka spłonęła, »jr,

— Proces kom un is tów  w  Lw ow ie . W js Ód 
dniu rozprawy przec.w komunistom p rz e s łu c h ^  
w drdsżym ciągu świadka Kazimierza 1 wacho a 
misa:za pońcji, który był dobrze poinform dwaij*
o uie ln s , io ^ :,a c h  partj, komunistycznej’
.'la iop .iuKi spodnie j. Z:i: ł  on nazw i ka "4nn |-tw  
centralnego komitetu, oraz w ie d źm o  mając-i Ge 
byc K a re n c j i ,  na której dok nai a r e s r to w ^ u c  J  )i 
tuków według swojego pl-mu. Zeznania świadka “ *■
bardzo brrątające dla wir-h: c.ikirżoauch. P one- .  j  
w kin. mementach świadek Mslaniał się . i ? UfiU^- 
urzędewą, obrońa orzeprowadzi-j na ten temat eus-eri: 1
dyskusję i polemikę z prokuratorem i ostatecznie
wodowała uchwałę trybunału, aby świadek zeznam i 
tytko to, co mu wiadome z jego obserwaeh i a i 
czego n.e potrzebnie podawać, źródła ani zasUn ać 1 4  
tajemnicą urzęc-uwą. ,

-  W strzym anie ruchu kolejowego. Z oowoui
zasp SMfcznycti wstrzymano ruch kolejowy n i lii. 
Lw ów  Jaworów i Lwów — Przemyślany _ Biaj ,

— Tragiczna śm ierć h r. Łub ieńskiego, ^na 
handlowiec kierownik firmy Kooperatywa ' R 4 *  , 
w Gdańsku, :r. Lubieński uległ nieszczęśliwemu WV, 
Pu k o w i, >v;az ? zoną. Podczas jazdy samochode? 
z GdeiisKa d ) i ; Łewa między Miłobądzią a Pszczó'? 
ka.n! Sainutt -d wojuP oo rowu i państwo Lubieńs^iJ 
pomesh smisn. Hr. Lubieński „a  slanow sku swoi) : 
w Guanku oddawał wielkie przysługi roiuictwu io  ‘ 
skicrni: organizując przywóz saletry z Anglii uzdm r ł 
za polski* produkty wywozowe. . i

— .ż y d ó w k a  nauczycie lką h is to r ji p o łs k iH  
w mieście Zdotbnnowie na Wołyniu litnieie-gimnazjai*' 
państwowe imienia A Lim.-; Alickiewiczs. 'W '

sie na posadę nauczycielki h iito rji 
p Jskw j w uczelni t ; j  mianowano pzni-ę Lc G.óaberTT 

n,l f j

c s t» tn i  «
♦ tw s c e ć h fW '
- T"1 1 ■

żydówkę. A więc syfu tak s t r z e l b ,  wiz; M-ą 
dzież polską, między, którą znajdo : su inłodziciu' 
pehielemi ( . ii-iiin i obrońcy O ic^y/o,)
storj: poiskiej młoda, to  22 lat ;:cząca‘i 
rod sju a.imii.ucja je i żartem oaid,.

v d j,
i
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ity ttcw R pb słowach upraszają o przeniesienie p. Izy 
dberg aa in»ą posadę i powierzenie wykładów hi- 
j j ojczystej w mieście, polożonem na kresach — 
bie pochodzenia polskiego.

— Przemytnictwa przy pomocy Gdańska. Jak
('•siadujem y, nadzorcze władze celne polskie na 
zatze w. m. Gdańska łącznie z władzami kolejowemi 
'afily na ślad rozwiniętego na szeroką skalę prze- 
;nietwa środków żywności z Gdańska względnie 
iołski przez Gdańsk zagranicę, przedewszystkiem zaś 
Niemiec. Dotychczasowe .dochodzenia wskazują na 
że manipulacje szmuglerskie dokonywane były 

ro lnym  porcie Gdańska, gdzie podobnie, jak na 
jzarze całego Wolnego Miasta" służba celna wyko­
nana jest na podstawie konwencji polsko-gdańskiej 
;z gdańskich urzędników cłowych. Okoliczność ta 

ątpliwie wskazuje na to, że nadużycia a przytem
• godny brak dozoru ze strony zwierzchnich władz 
tych w Gdańsku grały tu decydującą rolę. Jak 
cymie’ rozmiary objął ten nielegalny wywóz 
id c z y  fakt, że w roku doraźnej rewizji, zarządzonej 
;k !ku transytowych stacjach kolejowych jak Tczew, 
|'K row o  ild. wyłapano w  jednym tylko dniu 22 wa- 

kolejowych z żywnością, skierowań.ch przez

wełay pert gdański de Niemiec. Wagony te pod fał­
szywą deklaracją zawierały mąkę. Dalsze dochodzenia 
pozwalają stwierdzić, że manipulacje szmuglerskie pro­
wadzone były od dłuższego czasu i że na tern polu 
należy spodziewać się dalszych odkryć.

— U jęcie fa łszerzy p ieniędzy. Policja warszaw­
ska ujęła bandę fałszerzy pieniędzy7, której główne 
gniazdo mieściło się w Kowlu i Klewaniu na W oły 
niu. Fałszerze fabrykowali polskie banknoty 10-tysięczne 
i sztucznie zmieniali cyfry na dolarach. Banda miała 
agentów w różnych punktach kraju. Śledztwo jest 
w toku i mają nastąpić dalsze aresztowania.

— W ierność psa. Przed kilku dniami prze- 
chodnfe około cmentarza wojskowego w Toruniu na 
jednej ześwieżo usypanych mogił zauważyli psa chwi­
lami leżącego spokojnie, to znów biegającego dokoła 
mogiły. Był to pies pewnego zmarłego wojskowego, 
na którego grobie wierne zwierzę żałowało swego 
pana.

Miljonówka.
W  ostatniem ciągnieniu r.;iljonówki wygrana padła 

na numer 4.014.888P,

Giełda zbożowa w Poznaniu.
^Urzędowe notowania z dn. 16. grudnia 1922. ,a#

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowyc* a0SL
natychmiast, ceny hurtownie:

Żyto nowe -  - - -  . - 41690— «
Pszenica - _ .  - -
jęczmień' brow. . . .  - 37000- *
O w i e s .................................................... 39000-
Mąka żytnia 70’ /o z workami! - - 63009—
Mąka pszen. 65% z workami - - 11GOOO—
Ospa żytnia .  . . .  -
Ospa pszenna

Uwagi: Zwiększorty popyt konsumpcyjny wobec 
dowozów podtrzymuje ceny. Usposobienie stale.

Kurs giełdy warszawskiej
z dnia 16. grudnia 1922 r.

Dolary St. Zjednoczonych 
Funty angielskie . . .
Franki francuskie
Franki belgijskie -
1 rubel zloty -
1 rubel srebrny - - -
Marka niemiecka wyplata 
Korona czeska - - - -
Korona austrjacka

Tendencja niewyraźna.

181#

i Praktyczne podar ci na gwiazdkę
|  — w w ielk im  w y b o rze  po tan ich  cen a ch ! z
1. Nowości! B ław aty : śliczne materjały damskie i męskie już na wiosnę.

Gotowa G arderoba M ęska: pierwszorzędne wykonanie w Gdańsku, ceny bezkonkurencyjne. 
A rtykuły  Męskie: gusjowne, ostatnie nowości. -- Bielizna i T rykoty: akuratna i czysta robota.

Firany, Gobeliny, Dywany i Chodniki, Linoleum , Cerata, Kołdry w atow ane. 
Rękawiczki skórkow e bez i z podszew ką. — Laski z srebrnem i gałkam i.

? W IKTOR C E B U L SK I, daw„. BRACIA LEWEKj
Bławaty — Konfekcja — Artykuły męskie — Bielizna,

* r5«, KĘPNO (Pozn.) Rynek 19. 1
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Repozytorium , 
sto ły  do sk ładu  i biń1
zaraz na sprzedaż.

Kto rądość swoim najbliższym chce sprawić,
1 wobec drożyzny sobie poradzić,
Przytem towaru nie clicialby ziego.
Niechaj pospieszy do Dzwonkowskłego.
Tam za pieniądze niezwykle tanie 
Zawsze najlepszy towar dostanie!

Regaty tam się nie zarywają,
Gdyż codzień świeżo śfę napełniają 
Materjałami najmodniejszymi,
'Pak zwyczajnymi jak wybrednymi 
Wszystko najtaniej -  w wielkim wyborze 
Każdy na gwiazdkę zakupić może!

Stanisław Dzwonkswski,
■ skład bławatów

Kępno-Ryrek, dom p. Lisa.

|N H |
Przyjm uje się zam ów ienia na

ryby-karpie
najpóźniej do środy wieczora 20 b. m.
i5 ii ’ oraz polecamy różne

tow ary  gw iazdkow e
j, n. pierniki, m ak, rodzynki, owoc 
suszony, (gruszki, jabłka i śliwki) 
świece choinkow e, lik iery  i t. d. 
Zarząd „ZGODY" Sp. Sp.

z. op. w Kępnie.
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'O3zukuje się od 1 stycznia 1923 na stale zajęoie 
polskiego' dworu w powiecie kępińskim do- 
dczonej ,

KUCHARKI
i starszej dziewczyny
sprzętu trzody chlewnej, Zgłoszenia do eksp. 
.. Przyj. Ludu pod- nr. 1484.

DOM
z ogrodem (1'/2 morgi, 

za41'.> miljona mkp. w Bra­
linie (pow. Kępno) ul. 
Ogrodowa 91 b. zaraz na 
sprzedaż..
Józef Wawrzynczak
( ja rk i stacja kolejowa, 

1492 pow. Odolanów.

jji; MMMMMMMMisMug;
"sprzedaż Gwiazdkowa

Bielizna damska i męska, fartuchy, czapki dziet. 
bław aty  i gotow e ub ran ia

’ -3(»7 poleca

H E L E N A  G RUN , 8
ik...jstarszy lego rodzaju interes na, m iejscu &

KĘPNO, Rynek 26.

rh1

Emil Katz K«P*
Rynek 3 2 - ^ J

, $
Od 1. 4. 23 potrzebny sumieniu

forćzpafl
z zaciągiem ■

Gdzie w sk. eksp. N. P. L. pod

1505

Interes
galanteryjny i obuwia
w raz z urządzeniem i ewt. z to ­
warem  od zaraz do oddania.

Gdzie, wskaże eksp. N. P. L. 
pod nr. 1508.

Na sprzedaż :

regały i 2 stoły
nadające się na każdy interes.

Gdzie, wskaże eksp. Nowego P rzy ja ­
ciela Ludu pod nr. 1506.

Dnia 20 grudnia br. o godz. 10 rano
w komisarjacie Straży Celnej w Pomianach
1509 odbędzie' się

publiczna licytacja.
Sprzedany zostanie

koń w ojskow y
kozak, ogier, maści szronek, 7 lat.

Zarobek pewny
zapewnić sobie może ka­
żdy przez przyjęcie za­
stępstwa pracy pisemnej 
i t. p. w godzinach (wol­
nych u siebie w domu. 
Informacjeza nadesłaniem 
mk. 200, — w znaczkacli 
pocztowych. Oferty pod 
nr. 129 do administracji 
„Przeglądu Gospodarcze­
go Działogłoszeń iruklam. 
w Toruniu. 1502

KOWAL
z uczn ami

może się zgłosić.
Majętność Droszki,

Rychtal.

C z a t *

mato używane **  g 
sprzedaż. ,.J f’

Józef St?5fa  
mistrz k r a C W  

Kępno, W aw rz^/^

Zaginaj-

Pl£$
młody

szary, wabi 
Uczciwy k s I M L  
oddać za wyna?ge'**'1 

F ranc iszeJG ; 
Kępno, R.’* z

W szystkich k tó rzy  zalegają „  
z rachunkam i upraszam o u re g ^ jn  ? 
takowych najpóźniej do 20 gru- i' • 
w  przećiw nym  razie oddam tak0 
ściągnięcia przym usowego. 1

Knappe KeP
tartak.

1499

Formularze do dzieł11*
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